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W  walkach czo łgów , rech iłe 80 czo łgów  sowieckreh. — 
Nieustanne ataki nieprzylaeielskie pod Czerkassami cd ia r te

Z Kwatery Głównej Fuhrera, 
dnia 5 grudnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na Krymie wczoraj bolszewi­
cy po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim wspierani przez 
liczne czołgi przystąpili do 
gwałtownych ataków ze swego 
przyczółka lądowego na północ­
ny wschód od/KerczU. Odparto 
ich wśród wysokich strat i roz­
bito przy tym 13 czołgów. Woj­
ska rumuńskie zaatakowały 
przyczółek lądowy na południe 
od Kerczu, przełamały stano­
wiska nieprzyjacielskie i prze­
darły się aż do wybrzeża. Silne 
zespoły lotnictwa \yspierały 
x dobrym skutkiem walki po 
obu stronach Kerczu.

Promy artylerii marynarki 
zaatakowały w cieśninie Kerczu 
transport z dostawami, przezna­
czonymi dla południowego so­
wieckiego przyczółka lądowego 
i zatopiły 2 kanonierki motoro­
we, jeden holownik, jedną bar­
kę naładowaną amunicją i 5 in­
nych statków.

W wielkim łuku Dniepru i nad 
środkowym . Dnieprem poza 
miejscowymi potyczkami, doszło 
tylko na obszarze Czerkass do 
bardziej ożywionych walk. Ata­
ki sowieckie na zachód i na po­
łudniowy zachód od miasta 
spełzły na niczym. Siły nieprzy­
jacielskie, które się przełamały 
na południe od Czerkass prze­
ważnie zniszczono.

Między Prypecią i Berezyną 
trw ają nadal ciężkie walki. Na 
zachód od Kryczewa odzyskano 
w przeciwataku przejściowo 
utracony odcinek stanowisk.

Na obszarze walk pod Smo­
leńskiem bolszewicy pod wra­
żeniem swych wielkich strat w 
ludziach i materiale wojennym 
i bezskuteczności swych prób 
przełamania frontu wczoraj nie 
atakowali. W ten sposób czwar­
ta bitwa odpierająca przy smo­
leńskiej autostradzie ponownie 
zakończyła się zupełnym sukce­
sem niemieckim.

Na froncie południowo-włos- 
kim nieprzyjacielskie ataki 
i silny ogień artyleryjski w sto­
sunku do dni poprzednich stracił 
na gwałtowności. ^

Na zachodnim odcinku ataki 
półmocno-amerykańskich wojsk 
na niektóre odcinki stanowisk 
załamały się wśród szczególnie 
wysokich strat w ogniu odpiera­
jącym.

Na wschodnim odcinku bry- 
tyjczycy nie kontynuowali swe­
go wielkiego a kii. Przejściowo 
utracona miejscowość została 
przez niemieckie wojska odzy­
skana spowrotem.

Podcz s ataku silnych nie­
mieckich zesp-łów samolotów 
bojowych na nieprzyjacielską 
bazę zaopatrzeniową Bari w no­
cy na 3 grudnia według osta­
tecznie ustalonych danych, za­
topiono 4 statki handlowe 
o łącznej pojemności 31.000 
TRB, wśród nich wielki statek- 
cysternę. Poza tym niszcząco 
trafiono 9 frachtowców o łącz­

nej pojemności 45.000 TRB oraz 
okręt wojenny średniej wiel­
kości. Zaginęły dwa własne 
samoloty.

We wczorajszych godzinach 
wieczornych nieprzyjacielskie 
samoloty niepokojące zrzuciły 
nieliczne bomby na obszar za­
chodnich Niemiec.

.Z Kwatery Głównej Fuhrera, 
dnia 6 grudnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na Krymie bolszewicy konty­
nuowali przez cały dzień swe 
silne ataki na północny wschód 
od Kerczu. Przy skutecznym 
poparciu artylerii i dział sztur­
mowych rozbito ich po większej 
części już przed własnymi sta­
nowiskami i zniszczono lub 
uczyniono niezdolnymi do ru­
chu 25 nieprzyjacielskich czoł­
gów.

Na południe od Kerczu atak 
wojsk rumuńskich zrobił dalsze 
postępy. Nieprzyjacielski przy­
czółek lądowy został zasadniczo 
zwężony.

W wielkim łuku Dniepru nie­
przyjaciel podczas silnej zadym­
ki śnieżnej ponownie podjął 
przeważającymi siłami swe ata­
ki. Na północny wschód i na 
północny, zachód od Krzywego 
Rogu oraz na południowy za­
chód od Kremieńczuga odparto 
je  w gwałtownych prowadzo-

nych do zmierzchu walkach. W 
miejscu jednego wyłomu rozwi­
nęły się gwałtowne walki czoł­
gów, które jeszcze trwają. Ogó­
łem na tym obszarze rozbito 
wczoraj 80 czołgów sowieckich.

Pod Czerkassami .niemieckie 
wojska odparły nieustanne ata­
ki i zniszczyły dalsze, w wal­
kach dni poprzednich odcięte, 
nieprzyjacielskie grupy bojowe. 
Na tym odcinku frontu mozel- 
ska 72 dywizja piechoty pod do­
wództwem pułkownika Hohn 
wraz z oddziałami SS-dywizji, 
pancernej „Wiking" i jednostka­
mi 10 dywizji artylerii przeciw­
lotniczej. szczególnie* się odzna­
czył^ przez wzorową postawę 
bojową w dniami trwających 
i tu i tam odbywających się 
walkach.

Z pozostałego frontu wschod­
niego komunikuje się o ożywio- 
nych walkach miejscowych tyl­
ko jeszcze z odcinków na pół­
nocny zachód od Homla i na 
zachód od Newla.

W południowych Włoszech 
wczoraj podczas ciągłej złej po 
gody doszło tylko na niektórych 
odcinkach frontu do ożywio­
nych miejscowych potyczek 
Przy tym rozbito z pewnej nie­
przyjacielskiej grupy bojowej 
6 czołgów, które na wybrzeżu 
Adriatyku posunęły sie prze 
ciwt-o naszym stanowiskom.

„Bruta y er alizm dolara"
BERLIN. (DNB). Oświadcze­

nie Harry Hopkinsa, jednego z 
osobistych zaufanych Roosevel- 
ta, w piśmie „American Maga- 
zine“: „Z wojny obecnej wyj­
dziemy jaka najbogatsi" — 
określa „Yolkischer 
w artykuł^ pod tytułem ,{Bru­
talny imperializm dolara" jako 
symptomatyczny znak ducho­
wego nastawienia pewnych 
„amerykańskich" sfer finanso­
wych, „My" — to znaczy w ję ­
zyku Hopkinsa: panująca warst­
wa plutokratów żydowskiej mię 
dzynarodówki pieniężnej. Na­
ród amerykański daleki jest od 
tego, by, patrzeć na wojnę pod 
kątem interesu handlowego. 
Jest to przywilej żydowskich 
giełdziarzy. Podczas gdy naro­
dy krwawią się — pisze dalej 
gazeta — finansiści z Wallstreet 
rozważają dywidendy i widoki 
eksportu i przemieniają ofiary 
i cierpienia ludności na procen­

ty. Enuncjację Hopkinsa nie na 
leży wcale uważać, za wypadek 
sporadyczny, zasługuje ona ra­
czej na podkreślenie jako sym­
ptomatyczny rys sposobu myśle­
nia tych, którzy ponoszą winę 
za wojnę. Według Hopkinsa 
przyszły pokój ma przynieść 
amerykańskim sferom handlo­
wym monopolistyczne stanowis­
ko w gospodarce światowej. 
Czym większe będą spustosze­
nia w Europie, tym bezwzględ­
niej będzie mogła Ameryka wy­
korzystać rieżkie D ołożenie Eu­
ropy — taka jest typowa dla 
Wallstreet idea Hopkinsa, jeśli 
chodzi o sens i cel wojny.

„Ze swej strony — pisze ga­
zeta — będziemy sie starali 
przyczynić do tego, by pan 
Hopkins nie miał racji i by po 
ostatnim strzale w każdvm wy­
padku zysku z obecnej wojny 
nię mieli kapitalistyczni spe­
kulanci.

Z a g r o ż o n a  ż e g lu g a

Nowe zwycięstwa Japończyków
TOKIO. (DNB>. Na wodach 

na południe od Bougainyiłle 
doszło dn. 3.X II do. „6 walki po­
wietrznej koło Bougainyiłle", w 
której japońskie lotnictwo ma­
rynarki odniosło nowe wielkie 
zwycięstwo.

Japońska główna kwatera po­
dała urzędowo w niedzielę,
0 godz. 15 następujący komu­
nikat:

„Japońskie lotnictwo atako­
wało dn. 3.X II na wodach na 
południe od Bougainyiłle nie­
przyjacielskie siły morskie
1 osiągnęło następujące sukcesy:

Zatopiono: Trzy • lotniskowce
(dwa z nich zatonęły zaraz), je ­
den pancernik albo duży krą­
żownik, jeden duży krążownik. 
Uszkodzono: jeden pancernik,
który ciężko uszkodzono i wznie 
cono na nim pożar, jeden wiel­
ki krążownik, który prawdopo­
dobnie zatonął, jeden kontrtor- 
pedowiec, który również praw­
dopodobnie zatonął.

Straty japońskie wynoszą: 
dziesięć samolotów, które nie 
powróciły do swoich baz.

Bitwa ta będzie miała nazwę 
•,6-tej bitwy powietrznej koło 
Bougainyiłle".

TOKIO. (DNB). Cesarska 
główna ' watera podała w po­
niedziałek następujący komu­
nikat:

1. W niedziele rano około stu 
meprzv'aeielśkich samolotów u- 
c’łowało zaatakować japońskie 
bazy na wyspach Marshall‘a. J a ­
pońskie lotnictwo manm-rki, 
jednostki załogi i okręty nad­

wodne skutecznie obroniły się 
i zestrzeliły 20 atakujących sa­
molotów. W japońskich obiek­
tach na ziemi powstąły pewne 
szkody.

2. Cesarskie lotnictwo mor­
skie atakowało na wodach na 
północny wschód od wysp 
Marshalha wieczorem tegoż 
dnia nieprzyjacielski zespół flo­
ty i zadało nieprzyjacielowi 
niszczycielski cios. Podczas tej 
operacji osiągnięto .następujący 
wynik:

Zatopiono natychmiast śred­
niej wielkości lotniskowiec i je ­
den wielki krążownik.

Ciężko uszkodzono jeden wiel­
ki lotniskowiec i jeden krążow­
nik, które, prawdopodobnie za­
tonęły.

3. Japończycy stracili sześć 
samolotów, które nie powróciły 
do swoiih baz.

Ta bitwa powietrzna otrzyma 
nazwę ..Bitwa powietrzna koło 
wysp Marshalha.

T O K IO . DN B. Część narodow ej 
arm ii in d y jsk ie j przeszła już do 
ataku na granicach In d y j, w e jś -ie  
zaś do In d y j przew idziane je s t  w 
najbliższym  czasie —  ośw iadczył 
szef tym czasow ego rządu Ind y j, 
Subhas Chandra Bose w  w yw ia­
dzie, udzielonym w  piątek prasie 
w Szonanie. Rów nocześnie o z n a j­
mił on, ie  dla Andamanńw i N i­
kobarów , grup wysp położonych 
na zachód od In d y j Zagangesow ych 
wprowadzone zostały now e nazwy. 
W przyszłości będą się one nazywa 
ły  Shahido i Sw arad ji, po hindu- 
sku „M ęczennik" j  „Sam orząd".

ST A M B U Ł. 39.11. (DNB). A nglo- | 
A m erykanie zakupili w ostatn ich 
la tach  w  T u rc ji  w ięce j tow arów  ' 
aniżeli m ogli ich odtransportow ać 
ze względu na w ojnę prowadzoną 
łodziami podwodnymi w  ogólności 
i w alki w re jo n ie  M orza Śród- , 
ziem nego w  szczególności. W sku- j 
tek  tego zmuszeni oni byli znacz­
ną ilość tow arów , zwłaszcza ty to ­
niu, trzym ać n a  składach, n. p. w ’ 
Ism irze. P o  k ap itu lac ji Badoglio i

poczyniono natych m iast przygoto- 
w ania by tow ary te  załadow ać nz 
okręty. O becnie okazało się, zw ła­
szcza po z  ję c iu  wysp E gejsk ich  
przez Niemców, że żegluga na M o­

rzu Śródziem nym  do G ibraltaru  

względnie do K anału  Sueskiego 
w cale nie je s t  w olna od ryzyka 

w ojennego i że ang lo-am eryk ań- 

skie s ta tk i handlow e nie mogą 

zaw inąć do portu w Ism irze.

K u r a t e la  n a d  B a d o g l i o
PlutoHratyczno-holszewiriH kom sja M rza 

Śródziemnego ukonstytuowała się
SZTOKHOLM. Tak zwana ko- jeńców wojennych. Wreszcie na- 

misja Morza Śródziemnego ze- leży rozstrzygnąć tę prawę, co 
?rała się na s./e konstytucyjne uczynić należy z włoskimi „prze 
posiedzenie. Jak  donosi „United stępcami wojennymi" i kto bę- 
Press", należy zdecydować się, dzie miał kompetencje w wyda- 
jakie kompetencje otrzyma rząd waniu na nich wyroków. Komi- 
Badoglio albc  ̂rząd który go za- sja Morza Śródziemnego wejdzie 
stąpi. Następnie należy określić w kontakt z komisją kontrolną 
rolę armii włoskiej. Teoretycznie Eisenhowera i z zarządem Ara- 
jest ona uznana jako „współwo- gotu, od chwili, kiedy zostaną 
jująca armia", jednak jeszcze nie wyjaśnione powyższe zagadnie- 
wypuszczono z obozów włoskich nia.

K r ó t k ie  w la d o m  śc i
A L G E C IR A S. DNB.' W związku 

z przybyciem  przedstaw iciela so­
w ieckiego W yszyńskiego do Algie­

ru  pisze „Echo de T ang er", że 
obecność tego rodzaju w ażnej i 
s iln e j osobistością k tóra zdecydo­
w ana je s t  pow rócić do M oskwy ze 
znacznym i sukcesam i i k tóra w y­
b iła  się już przy „naw racaniu" 
państw  bałtyckich  na bolszewizm, 
nie może pozostać bez szczególne­
go w pływu na dalszy rozw ój sto ­
sunków  w e Fran cu sk ie j A fryce 
Północnej.

X
G E N E W A . D N B. W ed łu g d o n ie­

s ie n ia  g azety  „D aily  E s p r e s s "  w 
m a sa ch  ro b o tn ic z y c h  U S A  w zra sta  
ją  s ta le  s o c ja ln e  ro zru ch y . N ie t r u ­
dno sp o strzec , p isze y/aszyngtoń- 
sk i k o resp o n d en t g azety , że r o b o t­
n icy  a m e ry k a ń s cy  są n iep rzy  ja ź n ie  
u sto su n k o w a n i n ie ty lk o  do rządu, 
a le  do w ła sn y ch  p rzew ó d ców  zw iąz 
k ow y ch . R o b o tn icy  o św ia d cz a ją , że 
b y li on i d o sta te cz n ie  d łu go w ob ec 
wysiłków wojennych powściągli­

wi, w międzyczasie natomiast nie 
nie uczyniono, ażeby ich wynagro­
dzenie uwzględnione było wobec 
stale wzrastających cen. Niepoha­
mowany wzrost cen zapowiada in­
flację, co spoczme na barkach ro­
botników, których wynagrodzenie 
w przeciwieństwie do cen objęte 

| jest ustawą.
X

BAZYLEA. (DNB). Niespoty­
kane nigdy w tak dużej ilości 
różne przepowiednie anglo-ame- 
rykański"h agitatorów na temat 
zbliżającego się załamania Nie­
miec i.ich  sprzymierzeńców na­
zywa bazylejska gazeta „Natio­
nal Zei+ung“ bumerangiem. Po­
dobnie jak bumerang, kiedy 
chybi swego celu, wraca do wy­
rzucającego, tak samo działa 
ujemnie chybiony rzut podob­
nych przepowiedni na nastroje 
własnego kraju, rozczarowując 
ivielu naiwnych i skłaniaiae ich 
do defetyzmu.



„ G O N I E C  C O D Z I E N N Y
  ..........  u.* ................... .

o w ie  B aw a ri
Szybka pomoc po bom bardow an iu  nocnym . D zie ło 

n dzwvczrjnej o rga n izac ji
PK. Po szybach ochronnych i 

plandekach ciężarówek z tru­
dem przesuwających się po ciem 
nej drodze leśnej do szosy, ude­
rzają konary drzew i mokre ich 
gałązki. Gdy wskutek wybojów 
resory samochodu głębiej osia­
dają, słychać metaliczne brzęczę 
nie potrącających jedno o dru­
gie blaszanek i kotłów. Chwilę 
jakąś jeszcze trwa w powietrzu 
głuche huczenie długiego szere­
gu wozów, a potem znowu cisza 
ogarnia mały skrawek lasu, w 
którym umieścił się obóz.

W niespełna godziny po nalocie...
Chociaż wszystko odbywa się 

prawie bez hałasu, ożywiot: 
ruch panuje pomimo to między 
gęstwiną drzew i na małej po­
lance. Bez przerwy przemykają 
się cienie tu i tam; ludzie dźwi­
gają skrzynki i worki, a wielkie 
stosy zapasów w ciągu kilku 
chwil wędrują do kuchni. Tam 
pośrodku obozu, gdzie wijąc się 
wzbija się do góry w czyste po­
wietrze lekki dym, stoi olbrzymi 
kompleks kuchenny, widoczny 
w przyciemnionym świetle kilku 
dobrze zasłoniętych lamp. ■

Dopiero co minął czas, gdy 
ciemny granat nieba zaświecił 
raptem jasno i płomiennie, gdy 
spadały tryskające ogniem kas­
kady, a błysk bomb świetlnych 
rzucał swe oślepiające promienie 
na ziemię. Dotychczas jeszcze 
grzmi w uszach wściekły grzmot 
bateryj preciwlotniczych, wciąż 
jeszcze widzą przed sobą w pod­
nieceniu tę noc nalotu kobiety 
j mężcyżni krzątający się przy 
swych blaszankach i kotłach. 
Lecz nie mogą oddawać się teraz 
długo swym myślom, gdyż zada­
niem ich jest niesienie jaknaj- 
szybszej pomocy tym, co padli 
ofiarą ataku lotniczego.

Już podczas nieprzyjacielskie­
go nalotu terrorystycznego poda 
no do wiadomości, jakie mias+o 
najbardziej potrzebuje pomocy. 
Od obozu znajdówało się onp w 
odległości tylko godziny jazdy. 
A" dziwne, że. nie zasypano bora 
bamt zapalającemi nawet tego 
małego skrawka lasu, gdzie usta 
•wloho nammty i łatwo przenoś­
ne baraki. Zawdzięczając odważ 
nej akcii wszystkich tu obec­
nych udało się uniknąć więk­
szych szkód.
W nie całą godzinę po nalocie 
są już w drodze pierwsze wozy 
Z gorąca czarną kawą. Razem ze 
śpiesznie przygotowanymi ka- 
nankami będzie to pierwszy po­
siłek dla ofiar po przeżytych 
wzruszeniach.

Instytucja jeszcze bardziej zmo­
dernizowana i udoskonalona.
Później nadeszło polecenie zgo 

tówania także smacznego obia­
du, gdyż należy spodziewać się, 
że dużo osób w poszkodowanym 
mieście straciło możliwość zgoto­
wania sobie gorącego posiłku.

W taką to noc właśnie, wyma­
gającą od każdego człowieka od

bez tego zmotoryzowanego „po­
gotowia bawarskiego" nie było­
by do pomyślenia urządzanie po­
siedzeń partii. Wymarsz i wogó- 
le wszelkie większe przedsięwzię 
cie bez instytucji, troszczącej się 
o wyżywienie i rozmaite potrze­
by .wszystkich uczestników nie 
byłoby możliwe, a obecnie pogo­
towie te przystosowane zostało 
zupełnie do potrzeb czasu wo­
jennego.

Już i dawniej była zawsze god 
ną podziwu punktualność, z ja ­
ką przybywały wielkie, błyszczą 
ce naczynia z jadłem do namio­
tów i wspólnych pomieszczeń i 
jak zawsze bardzo ten posiłek 
smakował. Od tamtych czasów 
musiano dokonać wiele zmian w 
organizacji i urządzeniach tech­
nicznych oraz nadać im charak- 
tek współczesny. Do tego doda­
no nowe zakłady i narzędzia o- 
raz zastosowano tu cenne wyna­
lazki. Lócz pozostała bez zmiany 
sybkość obsługi i jakość posił-f 
ków.

Bateria potężnych kotłów do 
gotowania.

W tym czasie, gdy w nawie­
dzonym nalotem mieście nie­
zmordowanie czujna organiza­
cja ratunkowa od szeregu godzin 
rozdaje kawę w miejscach zbiór­
ki bezdomnych, pracownicy ko­
lumny ratunkowej przygotowu­
ją i w obozie swym obiad, ma­
jący dać nowe siły tysiącom lu­
dzi znużonych i wyczerpanych 
przeżyciami nocy.

Tutaj na wielką skalę odby­
wają się te same czynności, z ja - 
kiemi spotyka się gospodyni do­
mowa, gotując swój obiad w mi­
niaturze, gdy odmierza ona za 
wczasu przyprawy i coraz to pró 
buje smaku potraw. Tylko, że tu 
się wszystko liczy na centnary, 
zamiast gramów i kilogramów. 
Cebry o pojemności wielu litrów 
używane są do wymierzania 
przypraw i materiałów sypkich, 
jarzyn strączkowych i ziemnia­
ków. Później bez ustanku trzesz 
czą maszyny do obierania kar­
tofli, dopóki nie przygotuje się 
ściśle przedtym obliczona ich 
ilość. Wielce czynne są w róż­
nych punktach tej kuchni człon 
kinie związku kobiet partii NS.

Potężne koiły do gotowania 
stoją w dwóch rzędach, ugrupo­
wane po sześć sztuk i połączone 
bateriami po środku obozu. Każ­
da ich część błyszczy od czystoś­
ci, gdyż wszystko jest chromo­
wane lub pokryte warstwą bły­
szczącej emalii. Wogóle pedan­
tyczna czystość jest najważniej­
sza zasadą całej tej kolumny ra­
tunkowej. Naileoiej można się 
przekonać o wielkości tych kot­
łów podczas ich czyszczenia. Sto 
ją  w nich na całą swą wysó-

kość i tylko głowy wystają po za 
ich brzegi przy tej czynności.

Ma się rozumieć, że kucharz 
tu posiada doświadczenie już 
dawno nabyte przy gotowaniu 
tak wielkich mas pokarmów. Już' 
w czasach pokoju sporządzał on 
smakowitą grochówkę dla nie­
jednego wymarszu tysięcy ludzi. 
On nawet nie potrzebuje ściśle 
obmierzać przypraw i miarą u 
niego jest tyle a tyle garści. Jak 
kolwiek czasem się zdaje, że po­
stępuje on według swego widzi­
ani się, to jednak jego potrawy 
zawsze są wyjątkowo smaczne, 
niezależnie od tego. czy jest to 
fasolówka, makaron 7 mięsem, 
czy też zupa jarzynowa.

G o to w a n ie  odbywa s'ę na ogniu  
naftowym. 

Szykowanie i gotowanie posił­
ku zabiera czas ściśle niezbędny, 
gdyż pomoc dla zbombardowa­
nych miast musi być bardzo pil­
na Dla większego przyśpieszenia 
procesu gotowania stosuje się 
opalanie kotłów naftą, skracając 
czas gotowania w znacznym stop 
niu w porównaniu z używaniem 
węgla lub elektryczności...

Skoro wczesnym rankiem wra­
ca szereg wozów, które wiozły 
kawę do poszkodowanego mia­
sta, to oVr i jest już gotów. Dy­
miąc parą stoją już gotowe do 
zabrania pełne menażki i inne 
naczynia. Już w pół godziny po- 
tym potykając się znowu na wą­
skiej dróżce leśpe.j dążą Ciężarów 
ki w stronę wielkiej szosy: „W 
pierwszych dnia h po pełnej gro 
zy nocy przywożą one, oprócz 
posilnej zupy również 1 pożywię 
nie dodatkowe, jak  mleko, cu­
kierki i sfodkie pieczywo.

Dzień w dzień, noc w noc pra 
cują mężczyźni i kobiety „pogo­
towia ratunkowego Bawaria"— 
gdy tego wymaga potrzeba. A 
przecież pomimo to poszkodowa­
ni w brutalnie zbombardowanym 
przez wroga mieście po za tym 
zawsze jeszcze odczuwają ogrom 
nieszczęścia, w którym już im 
nikt nie jest w stanie ulżyć. Ich 
serca muszą wykazać hart i męst 
wo, jeżeli pragną przetrwać te 
ciężkie doświadczenia. Lecz co 
można zrobić w sensie brater­
skiej pomocy dla ulżenia ich doli 
— wszystko to się robi. To po­
gotowie ratunkowe ze swymi 
licznymi punktami czynnych fi- 
lij jest zaledwie małą cegiełką w 
tej mozaice środków pomocy, ja ­
kie uzunełniają się wzajemnie. 
\ i ono jest ważne jeśli
chodzi o ulżenie ludności miast, 
zagrożonych terrorem z powie­
trza i o wzmocnienie odoorności 
fizycznej tak koniecznej W tych 
chwilach próby.
(Korespondent wojenny

Jochen Scheurmann).

a do pokoju w Europie
*ie\ G uleftera Saucksl*a

PARYŻ DNB. Generalny peł­
nomocnik do spraw, związanych 
z pracą, Gauleiter Sauckel wy­
stosował apel do wszystkich ro­
botników i robotnic krajów eu­
ropejskich, którzy współpracują 
z Wielką Rzeszą Niemiecką prze­
ciw bolszewizmowi i jego żydów 
sko-kaoitalistycznym mocodaw­
com. W apelu tym m. in. mó­
wi się:

„Kto » Europejczyków pozna 
głęboką przyczynę rozpętanej 

rzez plutokratyczną findnsjerę 
Zachodu i nihilistvcznv terror So 
wietów wojny, ten weźmie przy­
kład z niewiaroyodnego heroiz­
mu niemieckiego żołnierza i sta­
nie po jego stronie i będzie ra- 
em z nim walczył. Europejczyk 
iowirien zrozumieć tą praw­
ie.' ponieważ ta wolna świa­

towa toczy się nie tylko na po­
lach bitwy z b r u ta ln ą  przemocą, 
ale również w dziedzinie gospo­
darki, techniki i pracy. Powinien 
on pomagać w kuciu broni wal­
czącej o swą jedność i nową, lep

'szą przyszość Europy i wytwa­
rza ć towary, które są n ie z b ę d n e ,

! ażeby doprowadzić tą wojnę do 
końca.
Hasła narodowo -  s o c ja lis ty c z ­
n y ch  W ie lk ic h  N ie m ie c  b rz m ią
dla swych robotników i dla ro- 

ibotników Europy następująco: 
socjalistyczna .. sprawiedliwość, 
zdrowie i radość życia . Dla 
tych najwyższych celów war­
stwy robotniczej służą in ­

sty tu cje  Wielkiej Rzeszy Nie­
mieckiej. Dobra praca, s z y b k ie  
tempo, wybitne wykonanie, są 
to rzeczy niezbędne, które ze 

' swej strony powinień wykazać 
każdv europejczyk robotnik, aże 

i by wnieść swój decydujący dla 
l sprawy wkład i doprowadzić do 
| zwycięskiego nokoiu dla ciężko 
j doświadczonych, ale orzyzwycza 
jonych do takich , prób narodów 

j Europy. Jest to jedyna, najlepsza, 
najpewniejsza i najkrótsza dro­
ga. Jest to droga, największego 
socjalisty wszystkich czasów, dro 
ga Adolfa Hitlera.

Imredy: „Wigier nie skapituiu e“
Miejsce Wągier oireila ich pr ynsleżno i 

do paktu tizeih mocarstw
B U D A P ESZ T . DN B. B y ły  p re­

m ier Im redy ośw iadczył między in 
nymi w  swoim przem ów ieniu w o­
bec posłów w ęgierskich : Je ś li  przed, 
rokiem  m ów iło się, że obecna w - j-  
na je s t  rów nież w ojn ą  W ęgier, to 
słow a te dopiero dzisiaj m a ją  sw o­
je  istotne znaczenie. W obozie 
nieprzy jaciół przesunęła się  w ła­
dza na korzyść Sow ietów , n a jw ię ­
kszego w roga praw a sam ostanow ie 
n ia  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w , a lb o w ie m

je s t  i pozostanie celem  M oskwy 
całkow ita bolszew łzacja Europy.

D a le j ośw iadczył Im redy, źe 
W ęgry bardzo w iele zaw dzięczają 
pomocy n iem ieck ie j. P o  zw ycięst­
w ie anglosaskim  W ęgry n ie mogą 
się spodziew ać niczego dobrego.

K to  nie znosi niebezpieczeństw a, 
podkreślił m ów ca, ten kap itu lu je  
przed niebezpieczeństw em . W ęgier 
jed nak nie skap itu lu je  nigdy! 
W w alce o  egzystencję, prow adzo­
ną rów nież przez W ęgry, m ie jsce  
ich je s t  przy boku sprzym ierzeń­
ców. K to pragnie bronić swych gra 
nic, ten musi s tarać  się o tó, by 
czynić to m ożliw ie ja k  n a jd a le j od 
granic k ra ju . D la  W ęgierskie j po­
lityki zagranicznej decydu jące Jest 
położenie geograficzne i k u ltu ra l­
na przynależność do Europy, a  m ia 
now icie w rozum ieniu byłego pre- 
m i" r a  Goem boesa. W te j polityco 
zagranicznej m ie jsce  Wręgier ozna­
czone je s t  przez ich  przynależność 
do paktu trzech m ocarstw .

N a p r ę ż e n i e  
między zw ią zk ie m  ebr.ii -ó .1 .1

GENEWA. DNB. Na odbytej 
! w ubiegłym tygodniu w Londy­
n ie  konferencji górników wyra­
żono, jak donosi gazóta „News 
[Chronicie", oburzenie z powodu 
| postawy rządu brytyjskiego, 
i Szczególnie fakt, że odpowiednie 
czynniki d o ty ch cz a s  nie uwzględ 
niły wniosków górników w spra 
wie istotnej podwyżki wynagro­
dzenia, wywołał niezadowolenie, 

i W związku z tym wystosowali 
robotnicy górniczy do rządu me-

T i k  p o s t ę p o w a ł  B a d o s l i o
MEDIOLAN. Gazeta „Brescia nocnej Afryce dostawali się do 

Pepublieana" zamieściła bardzo; riewoli wskutek braku benzyny, 
wagi i panowania nad sobą, do- [dokładny obraz sabotażu skupio- znaleziono jedynie w pewnym
brze daje się odczuć, jak p o cz u -j^ j wPkńł Badogiio kliki woj- sk adzie tysiące litrów benzyny, 
cie braterstwa 1 gotowość niesie-i , , . .
nia pomocy ze strony sąsiadów i 6k° Wych' Pcy3czas gdy walczące Kiedy Badogiio 1 jego kompan,
tak i osób zupełnie nieznanych, jwo-iska włoskie wskutek niedo- r- rzekali na brak broni, w Bres-
które potrafią często zaradzić Matecznego uzbrojenia doznawa- cia j w Mediolanie znajdowało
pierwszym brakom. Pomimo to Iły ciękićh porażek, w samym się po 8 września dziesięć-tysię-
jednak najważniejszą jest po-jtylko wielkim magazynie w Bag- cv pistoletów maszynowych i w
moc partii i państwa.

W ięk sz o ść  zagrożonych nalota-
Igo znajdowało się nie mniej niż j  -"'nocnych Woszech tysiące czol 
j7 milionów par obuwia. W tych gów. Jako najbardziej ordynar-

uważa gazeta 
floty Anglo-Ameryka-

mi okręgów Rzeszy posiada,1 , , , ,
oprócz innych wydatnych insty- ,samych sk,adach zbrojeniowych ny czyn zdrady 
tucyj, r ‘ n ież  filie Pogotowia .znajdowały się ubrania zimowe, oddanie 
ratunkowego „Bawaria". Znane wartości sześciu miliardów lir. nom. którą przed tym bardzo o- 
są już one 2 czasów pokoju, gdyż-Podczas gdy liczni Wlósi w Pół- | zczędzano.

morial, który opiewa, że o ile 
] rząd chce uniknąć generalnego 
strajku, to powinien on do dn. 
14 stycznia uwzględnić żądania 
górników.

Prezes z w ią z k u  górników, Will 
Lawther, złożył na zakończenie 
konferencji oświadczenie, w któ­
rym m. in. mówi się. że górnicy 
nie biorą na siebie żadnej odpo­
wiedzialności za spadek produk­
cji węgla, jeżeli rząd nie uzna 
za stosowne uwzględnić wysto­
sowane przez nich wnioski.

Angla zawiodła w I n M
Ostre zarzuty posła z par ii pracy

SZTOKHOLM. Przewodniczą­
cy komitetu w sprawie zwalcza­
nia głodu w Indiach, poseł z La­
bour W, G. Cove, skier wał 
ostre zarzuty pod adresem an­
gielskich imperialistów, a prze­
de wszystkim pod adresem do­
tychczasowego wicekróla lorda 
Liniithg-nv‘a oraz ministra do 
spraw hinduskich Amery‘ego, 
którym on przypisuje winę za 
śmierć głodową wielu tysięcy 
Hindusów.

„Obaj powinni być pociągnię­
ci publicznie do odpowiedzial­
ności", oświadczy! Cove: „Po 200 
iatacb brytyjskiego panowania 
stwierdzamy w momencie, kie- 

Imnerium. znaiduie się w sta 
nie wojny na śm;erć i życie, że
-'m-priy/Drrę ■pr'r '7'r* W r'~'1
względom gospodarczym i poli­

tycznym całkowicie 'Zawiodło.
Nie'wiem, jak dalece są roz­

winięte ludzkie uczucia w byłym 
wicekrólu w jego osobistych 

[stosunkach, jestem jednak prze- 
i konany. że on \ stosunkach spo- 
! łccznych do narodu hinduskiego 
' postępował wobec problemu 
hinduskiego nieludzko. Czasami 
sądzę, że najbardziej ostry 
w:.ród brytyjskich imperialistów 
Amery doprowadzi do utraty 
brytyjskiego Imperium, jeżeli 
się go natychmiast nie usunie.

Istnieje tyHm jedyna droga 
zasadnicza, która doorowadzi 
do rozwiązani a problemu hin­
duskiego, a mianowicie — na- 
tycbnrastowe przyznanie w 
nraktvce i r a w  Tndit w dz’edzt- 
rPe — ‘enia, samorządu
i nienodleglośct.



Korespondent gazety „Svenska 
D agblad et" donosi z H elsinek, że 
w zrasta jąca  w ola narodów  b a łty c­
kich , by bronić się  przeciw  bolsze- 
wizmowi w yw ołu je w  Finlandii 
znakom ite w rażenie. P rasa  fińska 
podkreśla, że nie tylko na gotowość 
państw  bałtyckich  do obrony od ­
d zia ływ ają  w ydarzenia m ilitarne 
n a  W schodzie, a le  że i kon ferencja  
m oskiew ska w  dużej m ierze p rzy­
czyniła s ię  do tego, o tw iera jąc  
oczy w ielu m ieszkańcom  b a łty c­
kim . Żaden Estończyk. Łotysz lub 
L itw in  n ie -noże ju ż m ieć żadnej 
w ątpliw ości co do losu, ja k i  upla- 
now any został kra jo m  bałtyckim  
przez S ta lin a  1 w szyscy wiedzą te ­
raz, że ty lko  dzięki nadzw yczaj­
nym  w ysiłkom  te  trzy państw a 
b a łtyck ie  mogą uchronić się przed 
pow tórnym  trafien iem  pod pano­
w anie bolszew ickie. Szwedzki 
dziennikarz ab.-azu.ie następnie 
sw o je  w rażenia, ja k ie  odniósł w 
tokn rozm ow y z pewnym n e u tra l­
nym  obserw atorem , który niedaw ­
n o  w rócił z Rew lu do H elsinek, 
N eutralny obserw ator potw ierdził 
w obec korespondenta gazety 
„Syenska D agblad et", że można 
m ów ić o narodow ym  przebudzenia 
•łę Estończyków . Estończycy nie 
ch cą  dopuścić, by czerw ona n aw ał­
n ica  jeszcze raz  przeszła przez ich 
k ra j.

N arodow e przebudzenie się  n a ­
rodów  bałtyckich  znacznie pogłę­
b iło  w  F in land ii poczucie pew no­
ści, z ja k ą  oczekuje s ię  końcowego 
w yniku w alki z bolsze wlzmem. 
Na niektórych Finów  d ep rym ują­
co  działała m yśl, ż ' m ałe narody 
b ałtyck ie  w  sposób nie dość ze­
spolony s ta ją  w e w spólnej w alce 
obronn ej. U czucie takie teraz roz­
proszyło się, ja k  rozproszyła : 'ę  
d ep resja , tow -^zysząca myślom, 
jeszcze przed kilku  tygodniam i, o 
przebiegu sowieckiej ofenzyw y 
Ja k k o lw iek  ofenzyw a sow iecka 
jeszcze nih opadła, sy tu a c ja  m ili­
tarn a  oceniana .jest ze znacznie 
w iększym  optym izm em . T erenow e 
zdobycze bolszew ików  przez niko­
go z w ojskow ych kom entatorów  
sy tu a c ji wojennej nie są trak to ­
w ane ja k o  rozstrzygające.

Rów nież i w Szw ecji u jaw nia się 
wpływ  w oli obronn ej narodów 
przybałtyekich i zw iększonej s ta ­
now czości b o jo w ej Finów . Z na­
m ienną je s t  ta  okoliczność, że p ró­
by anglofO skich szwedzkich orga­
nów prasy m ieszania się  do fiń ­
s k ie j polityki zagranicznej praw ie 
zupełnie ustały. N atom iast niektóre 
szw edzkie gazety codzienne prze • 
*z !y  do udzielania bolszew ikom  
dobrych rad, ja k  zaw arty powinien 
być pokój na Północnym  W scho­
dzie. „Stoekholm s T idningen" d e­
m onstru je  przed Stalinem  zbędność 
Hango dla sow ieckie j obrony m o r­
s k ie j i sądzi w  tonie pouczającym ,

że  M o sk w a  ju ż  ra z  p o p e łn iła  o m y ł­
k ę z b y tn io  n a c ią g a ją c  c ięciw ę . K to  
zb y t dużo w y m ag a , z w y k le  n ic  n ie  
o trz y m u je . G łos g azety  „ S to ck - 
ho lm s T id n in g e n "  je s t  ty p ow y  d ła  
o b ecn ego  n a s ta w ie n ia  w iększości 
sp o łeczeń sw a szw ed zkiego . U św ia ­
d am ia  ' on co  p ra w d a , ż e  w a lk a  
p rzeciw  b o lszew izm ow i w ym aga 
w y ra ź n eg o  fro n tu  i n ie  je s t  mu 
o b o ję tn e , że in n e  narod y  b a łty c k ie  
w y tę ż a ją  s iły  do o s ta tk a  by  b ro n ić  
sw ego is tn ie n ia , —  sam o je d n a k  
ch ce  w y trw a ć  w  z a ję ty m  od p o ­
cz ą tk u  stano-w isku o b se rw a to ra .

(..W . Z ")

REWEL. (DNB’. Cala prasa 
estońska zamieszcza artykuły 
i sprawozdania poświęcone roz­
poczętej przez Estończyków
Drzed 25 laty walki o wolność 
w latach wojny 1918'20. Naczel­
ny redaktor gazety ,,Esti Soena", 
znany pisarz estoński Ki v i kas 
nisze, że po zwycięstwie durha, 
iaki ożywiał walczących w pier­
wszych bojach o wolność, było­
by błędem sądzić, że po pokoju 
dorpackim została zakończona 
walka z wrogiem. Zamiast bit­
wy na polach walk rozpoczęła 
się nielegalna krecia robota, 
która trwała przez cały czas nie- 
Dodległości Estonii. ,.25 ciężkich 
lat przeżyliśmy u podnóża wul­
kanu. Musieliśmy nieraz ognistą 
lawą powstrzymywać, nieraz 
zaoobiegać niebezpieczeństwu. 
Jednak wreszcie lawa ta nas 
zalała. Przed dwoma laty walki 
rozpoczęły się na nowo. Nazy­

wają je  drugą wojną 0 wolność 
w istocie jednak jest to ta sama 
wojna, która się rozpoczęła 
przed 25 laty nad Narwą. Ta 
wojna, nie może skończyć się, 
Zanim ziejący ogniem na Wscho­
dzie wulkan nie zostanie wspól­
nymi siłami zgaszony*1.

'HELSINKI, 29.11. (DNB). Po­
niedziałkowa prasa fińska pozo­
staje pod znakiem zapowiedzi 
czwartej rocznicy bolszewickie­
go napadu na Finlandię w dniu 
30.XI, 1939. „Suomen Sosjal.de- 
mokrat.ti‘‘ pisze, że do owego 
dnia panowało w Finlandii ra ­
dosne i szczęśliwe życie, lecz 
ów dzień niezapomniane wy­
palił piętno w sercach i umy­
słach narodu fińskiego. Dopiero, 
skoro chciwa łupu olbrzymia 
bestia ze Wschodu zatopiła swe 
pazury w bezbronnym cielę Fin­
landii, — pisze .dalej gazeta — 
zdołano w ogóle uwierzyć w zła­
manie układu. Bardzo silnie 
przede wszystkim zareagowały 
wówczas kraje anglosaskie, 
piętnując zbrodnię Związku So­
wieckiego. W przeciwieństwie 
do ówczesnych czasów dokonała 
się w ciągu ostatnich czterech 
lat pewna zmiana'przekonań w 
polityce niektórych krajów. 
Lecz Finlandia wspomina ów 
dzień z przed czterech lat z tą 
pewnością, że w walce przeciw­
ko temu nieprzyjacielowi na 
Wschodzie znajduje ona swój cel 
ostateczny.

Kart i na 24 okres aprow'zaty|ny
J u t r o  d n ia  8 gru d n ia  rozpoczyna 

się w y d aw an ie  k a r t  żywnościo­
w ych i na m lek o  d la  m ieszk ań có w  
m. W iln a  n a  24 o k re s  a p ro w iza- 
c y jn y  od d n ia  13 g ru d n ia  1943 r. 
do d n ia  9 s ty cz n ia  1944 r. W  dm u 
8 b. m . o trz y m u ją  w  p u n k ta ch  r o z ­
d zielczy ch  k a r tk i  żyw nościow e 
urzędy i p rz e d sięb io rstw a  w edłu g 
spisów  sw o ich  p raco w n ik ó w . O p ­
rócz tego w d niu  ty m  będ ą w y d a -

siły  s ię  po odbiór w oznaczonym  
te rm in ie .

M ężczyźni w  W ie k u . od 16 do 50 
o raz  k o b ie ty  w  w iek u  od 17 do 50 
la t, zgodnie z o b o w ią z u ją cy m  roz­
p orządzen iem  B u rm is trz a  m,. W il­
na z dnia  26. 9. 1943 r, w  sp raw ie  
sp raw d zan ia  za tru d n io n y ch , w in n i 
p rzed staw ić  dow ód , z a re je s tro w a ­
n ia  s ię  (różow ą k a r tę ) . N a p o d sta ­
w ie  ro zp orząd zen ia  p. G e b ie ts -

w an e  k a rtk i tym  m iesz k a ń co m , ; k o m m issa i"?  m . W iln a  osob y , któ-
k tó ry ch  n a z w isk a  ro z p o cz y n a ją  się  
na n a s tę p u ją c e  l ite r y : A, B , C, Ć, 
P . E, B ; w  dniu 9 b. m . n a  l ite r y : 
F . G , H, I, I, J ,  Y ;  w  d niu  10 — 
K , L , M , N, O, P ;  w  dniu  11 —  
R , S , g , T ; w  dn. 13— U , O, V , Z. Ż ; 
w  dniu 14 —  k a r tk i będ ą w y d a ­
w a n e  tym  osobom , k tó re  n ie  zgło-

re  n ie  złożą w y m ien io n y ch  dow o­
dów  z a re je s tro w a n ia  się , n ie ,o tr z y ­

m a ją  k a r t  ży w nościow y ch .

P u n k ty  ro zd zie lcze  w  czasie  w y­
d a w an ia  k a r t  ży w n o ścio w y ch  żad ­

n y ch  in n y ch  sp ra w  załatw iać n ie 

będ ą (od 6 do 16 b. m .). (K i

Z „Poranku Rozma toścl“
Związków Zawodowycrt

„P o ra n e k  R o z m a ito ś c i" , k tó ry  n a n ie  p rze m iłeg o  ta n g a  „Czerwone 
od był s ię  w  u b ie g łą  n ied z ie lę  w ró ż e " H. R it te r a  i  p rzed e ws/.yst- 
w ie lk ie j sa li k o n c e rto w e j, b y ł im - k im  za p o tp o u rri „N ieb iesk a  m a - 
p re z ą  naog ół ud aną. P ro g ra m  roz- s k a "  R ay m o n d a . Szk o d a ty lk o  że 
p o częła  o r k ie s tr a  pod b a tu tą  p. ! stosu n k ow o cz ęsto  t. zw. v ide, ta k -  
R o e z le ra  u w e rtu rą  z op. „ R u sła n  I że w  ty m  p o tp o u rri, n ie  p o .w  u-ly

i L u d m iła "  -  G lin k i.

J u t  w  p o p rzed n ie j r e c e n z ji  b y ła  
m ow a o  ty m , że teg o  ro d z a ju  u t ­
w o ry  w y m a g a ją  w iększeg o  zesp ołu . 
U w e rtu ra  „R u sła n  i L u d m iła "  z 
je d n y m  k o n tra b a s e m  i je d n ą  w io ­
lo n cz e lą  p rzy  sto su n k o w o  szczu p łe j 
ob sad zie  d ru g ich  sk rz y p iec , m u sia ­
ła  z k o n ie cz n o śc i w y p a ść  bardzo 
b lad o . S ło w a  u z n a n ia  n a le ż ą  się  
p. R o e z le ro w i za  s ta ra n n e  w y k o -

,,Japończycy Jeszcze mocniej ssę zespolili
SZTO K H O LM . W edług donie­

sień gazety „A fton blad et", naw et 
angielsk ie kom entarze piszą ju ż, ie  
przez w ydanie kom unikatu w spra 
w ie spotkania w  K airze  popełniono 
zasadniczy błąd. B łąd  ten polega 
na tym , iż pisze się, i e  istn ie je  z a ­
m iar w ypędzenia Japończyków  z 
pow rotem  na ich w yspy. J e s t  to  
coś takiego, co jeszcze m ocnie j ze­
spoli Japończyków  do jeszcze b a r ­
dziej zaw ziętej w alk i o ich  życie. 
Rów nocześnie nie p od aje s ię  „po­
zytyw nego program u" dla państw  
w schod nio-az jatyckich .

N astępnie zw róciła się  agen cja  
R eu tera  do dwóch angielsk ich po­

lityków  z prośbą o w yw iad i w y­
rażenie ich zdania co do rezu ltatu 
ko n feren cji w  K airze. Z astępca 
przywódcy p artii pracy, A rthur 
Greenw ood, w yraził sw e zd anie— 
.tak tego in aczej n ie  można było 
się  spodziewać —  w  tym  sensie, 
że obecna w ojn a  w  Chinach „ jest 
w o jną  m jędzy m iłu jącym i w olność

narodam i a  tym i, którzy tę w ol­
ność ch cą  zdław ić". Zdaniem  jeg o  
w ojna  w ów czas dopiero może być 
zakończona, „gdy H itler zginie w  
Europie, a  ostatn i żołnierz ja p o ń ­
ski zostanie wypędzony z ziemi 
ch iń sk ie j" . N ie uw zględniając fa k ­
tów, k tóre  m iały  przesłonić gada­
ninę n a  k o n feren cji k a irsk ie j, w y ­
powiedział Greenw ood w ielk ie zda­
n ie : „Robotnicy b ry ty jscy  spoglą­
d ają  na nowe Chiny, ja k o  n a  k ra j, 
który za jm ie  należne sobie m ie jsce  
na drogach postępu św iata".

D rugi jednakow oż polityk, k tó ­
rego R eu ter zapytyw ał o  zdanie, 
a  m ianow icie Jo h n  Ław son, c z ło ­
nek d elegacji parlam en tarn ej, k tó ­
ra  niedaw no baw iła w Chinach,

Amerykańsk e bomby -
na state t szpitalny

JspcfsYi sta:ek z rannymi zatonął
TOKIO. Japoński statek szpi- W ten sposąb dziewiąty Ja- 

talny „Buenos Aires Maru“, jak ' poński statek szpitalny padł 
donosi Domei z japońskiej bazy ofiarą zbrodniczego ataku nie- 
aa południowym Paryfiku, padł przyjacielskich łodzi podwod- 
'fiarą zbrodniczego ataku ame- ] nych lub samolotów, 
rykańskiego lotnictwa.

Czteromotorowy bombowiec i 
wzoru B-24 napadł na japoński
6tatek szpitalny, który nosił 
©znaki czerwonego krzyża i rzu­
cił na niego bomby. Statek 
wkrótce zatonął. Wielka ilość 
rannych i członków załogi zato­
nęło, tylko małą część zdołała 
Bię wyratować dzięki szybkiej 
akcji japońskich lodzi motoro­
wych.

I Z powodu powtarzających się 
ataków na japońskie statki szpi­
talne rząd japoński wystosował 
drugi protest do USA i Anglii. 
Na pierwszy protest w dn. 19 
maja oba piutokratyczne państ­
wa nie dały żadnej odpowiedzi 
i w dalszym ciągu prowadzone 
były ataki. W nocie protestacyj- 

: nej zastrzegła sobie Japonia 
i wszelkie środki odwetowe.

widzi spraw ę na podstaw ie z n a jo ­
m ości położenia znacznie trzeźw iej. 
Odpowiedź jeg o  brzm iała : „ Je s t  
rzeczą zupełnie jasn ą , że niew iele 
można zrobić, dopóki n ie możemy 
Chińczykom  dostarczyć czołgów, 
ciężkich dział i now oczesnego w y­
posażenia. W  tym  w łaśnie cały  sęk. 
K o n feren c ja  w  K airze byłaby zby­
teczna, gdyby A nglia 1 S tany  Z jed ­
noczone m ogły w spierać Czung­
king bronią 1 m ateriałam i w o jen ­
nymi. Pożegnano w praw dzie 
Cziangkaiszeka i  je g o  m ałżonkę 
rozm aitym i przyrzeczeniam i, lecz 
nie wypowiedziano, w  ja k i  sposób 
m a być w yłam ana zam knięta o b ec­
nie przez Jap o n ię  bram a do Czung 
kingu".

Konferencja w Teheranie
„P j.ró ż  do Canoss/'

MADRYT. (DNE,. Konferencja j żowie stanu chcąc nie chcąc mu- 
w Teheranie była dla Churchilla sieli odbyć „podróż do Canossy", 
i Rooseyelta podróżą do Canos- i ażeby rozmówić się osobiście 
sy“. Zdanie to zamieściła uka­
zująca się w Pamplonie gazeta 
„Diario de Navarra" w komen­
tarzu, omawiającym odbytą w 
Teheranie konferencje trzech.
Stalin, pisze gazeta m. in., z sza­
tańską satysfakcją doprowadził 
do tego, żeykonferencja o d b y ła  
się nie poza zasięgiem jego wła­
dzy, i że obaj anglo-sassy, mę-

Krói Ftiruk nie przyjął Roos*v?lh
M ER SIN A . Ja k  w ynika z komu- ście  p rzy jąć am erykańskiego pre-

nikatu rozgłośni na Bliskim Wscho /.ydenta „z worlu niedyspozycji"
dzie w* Ja f f ie ,  w czasie swego po- Roosevelt w yraził znowu żai w o.
bytu w Ja f f ie ,  R oosevelt nie został ' bec szanibelana, żę zmuszony je s t
przy jęty  przez króla Faruka. Co j od jechać nie zobaczywszy się  z
Więcej, król w ysłał swego pierw - j królem  Farukiem .

s7,ego szambelana Hassaneina P a -  1 7j taki* m is ją  wysłany zo-
szę do Rooseyelta z poleceniem , j ,ta i  HassanPin P asza do Cziangkai-

j szeka. T en  przesłał króle f/i F afu  • 
by mu w yraził jego  ubolew anie z j kow| , apr<);:Łenie do Chln> skoro

tego powodu, że nie może osobi- ! „sytuacja  tam się  znowu uspokoi"

z czerwonym carem. To uniże­
nie rządzonych przez plutokrację 
i kapitalizm krajów świadczy 
jednak, jaką władzę posiada 
dziś Stalin nad Anglo-Ameryka- 
nami. Można też powiedzieć 
z całą pewnością, że Stalin jest 
tym, l'*óry Churchillowi i Roose- 
veltowi dyktował swoje plany 
i ce1--'.

x 1

n a m  u sły sz eć  p ię k n e j ru m b y , k tó ­
rą  n ie je d n o k r o tn ie  s ły sz e liśm y  w 

■radio.
P . L iep o s, b a ry to n  o m iły m  t im -  

b r e  g łosow ym , w y k o n a ł zup ełn ie  
p o p raw n ie , tru d n ą  a r ię  F ig a ra  z 
C y ru lik a  S e w ilsk ie g o  o raz  p io sen k ę  
K a ż u n a u sk a sa  „ P ij,  p ij p i ja k u " .

C lou p o ra n k u  sta n o w iła  ja k  zw y­
k le  n iezaw od na H a n ecz k a . J e i  
„D u sza k o b ie ty "  p rz y ję tą  zo sta ła  
h u czn ym i o k la sk a m i lic z n ie  z e b r a ­
n e j p u b liczn o ści, k tó ra  g łośn o  lecz  
bez sk u tk u  d om agała  s ię  n a d d a t­
ków . O p o w ieści k u m a  S y lw e s tra  
o „ L im o n ia d z ie "  i „ Ż u lik a c b "  ( te ­
m a t w  t e j c h w ili b. a k tu a ln y ) n a ­
grodzone zosta ły  ró w n ież  rz ę s is ty ­
m i o k la sk a m i.

K sy lo fo n is ta  i cz łon ek  o rk ie s trv  
p. S le p ik o w s k i to na p raw d ę zd ol­
n y  m u zyk . D o sk o n ale  so b ie  r a ­
dzi z k o tła m i i  z p e rk u s ją  ja k k o l­
w iek  in s tru m e n ty  te  w y m a g a ją  od­
d z ie ln e j ob słu g i. W y k on an y  przez 
n ieg o  na k sy lo fo n ie  z tow . o r k ie ­
s try  g alop  „ J a k  w ia tr "  w zbu dził 
d opraw d y w ie lk ie  z a in tereso w a n ie . 
N u m er a k ro b a ty cz n y  „ T rio  D e w ia t-  
n ik o w a " a cz k o lw iek  w ykonam /
„cz y sto " to je d n a k  n ie  zu p ełn ie  
h a rm b n izo w ał z ca ło śc ią  p o ran k u .

A k o m p an iam en to rzy  pp. S z e ii-  
g ow sk i i D z ięg ie lew sk i. ja k  zw y kle  
na w y so k o ści sw o je g o  zad ania .

R e a s u m u ją c  m ożna pow iedzieć, 
że n a  ogół w ra ż en ie  z tego p o rań  
k u  by ło  b. d od atn ie . O by ta k  d a ie j.

R . H.
. kkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkk

Bolszewicy stosują 
nowe metody kir

BERLIN, DNB. Na prześlado­
wania i ciężkie kary narażają 
się mieszkańcy opuszczonych 
przez wojska niemieckie tere­
nów w Związku Sowieckim je­
śli opowiadają tylko o dobrym 
obchodzehiu się *z nimi przez 
niemieckie urzędy wojskowe i 
administracyjne. Jak  DNB do­
wiaduje się mieszkańców tych, 
według zeznań sierżanta Kur- 
manowkina, który dostał się do 
niewoli niemieckiej, bolszewicy 
w okolicach Briańska nie roz­
strzelali ani nie deportowali na 
długoletnie roboty przymusowe, 
lecz skazali na powolną śmierć 
głodową. Bolszewiccy komisarze 
odebrali tym ludziom wszystkie 
zapasy żywnościowe i czuwają 
nad tym, ażeby nie dostarczano 
im żadnych środków żywnościo 
wych. Wszystkim innym miesz­
kańcom, nawet bliskim krew­
nym, zakazano pod groźbą tej 
samej karv D o d ać im choćby ka 
wałek chleba.
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D Z IS  Z A CIEM N IA M Y OKNA 
OD GODZ. 15.10 DO GODZ. 07.10.

—  R O R A T Y  K E L N E R S K IE . 
W  dniu  8. X I I . . r .  b . o godz. 6.45 r a ­
n o  w  św ię to  J N iep o k alan eg o  P o ­
c z ę c ia  N. M . P . z w y cz a je m  la t  
u b ie g ły ch  od będ ą s ię  r o ra ty  p r a r 
c o w n ic  i p ra co w n ik ó w  k e ln e r s k ic h  
w  K o ś c ie le  p o -B e rn a rd y ń sk im , 
n a  k tó re  zap rasza  s ię  w sz y stk ie  
k o le ż a n k i, k o leg ó w  i  sy m p atyk ó w .

—  R O R A T Y ., W szy scy  K ra w c y  
p ro szen i są  n a  R o ra ty  dn. 8. X I I .  
r. b., k tó re  od będ ą s ię  w  k o ś c ie le  
D o m in ik an ó w  o godz. 6 -e j  ran o .

—  D Y Ż U R Y  A P T E K . W  ty g o d ­
n iu  od 6 do 11 g ru d n ia  n a s tę p u ją ­
c e  A p te k i m a ją  n o cn e  i św ią te cz n e  
d y ż u ry : a p te k a  n r . 7 p rzy  u l. W ie l­

k ie j  41 (te l. 99), a p te k a  n r . 8 p rzy  
u l. O stro b r a m s k ie j n r . 25 (tek  4578), 
a p te k a  n r . 14 p rzy  ul. W ito ld o w ej 
22 (te l. 1698), a p te k a  n r . 15 przy 
u l. W iłk o m ie rs k ie j n r . 3 (tel. 481), 
a p te k a  n r. 17 p rzy  u l. A n to k o lsk ie j 
42 (te l. 469), a p te k a  n r . 33 przy ul. 
M ick iew icz a  (te l. 1098), a p tek a  nr. 
336 p rzy  u l. 5 a v a n o r iu  (L eg ion ow a) 
n r . 1Q (te l. 468) i  p rzy  u l. W ie lk ie j 
n r . 29 (te l. 1357) (K )

—  N O R M Y  P A P IE R O S O W E . 
N a o d cin ek  „6 M . T ab . 9 “ p rz y ­
s łu g u je  m ieszk ań co m  m ia s ta  20 
sz tu k  p ap iero só w . Od 6 g ru d n ia  
n a  o d cin ek  „6 M . T a b . 10“ p rz y ­
s łu g u je  sz tu k  p ap iero só w , od 
13. X I I .  n a  o d cin ek  „6 M . T a b . 11“ 
—  30 sz tu k  p ap iero só w , od 20. X I I .  
n a  o d cin ek  „6 M . T a b . 12“ —  30 
p a p iero só w  i od dnia  27. X I I .  na 
o d cin ek  „6 M . T a b . 13“ ta k ż e  30 
sz tu k  p ap ierosó w .

O d cin k i „6 M . T a b . 9— 13“ w aż­
n e  są  do dnia 31 g ru d n ia  1943 r. (K)

—  JA R Z Y N Y  S P R Z E D A W A N E  
S Ą  B E Z  R E JO N Ó W . P rz y s łu g u ją ­
ce  n a  k a r tk i  23 o k resu  w yżyw ien io  
w ego ja rz y n y  (2 kg.) S k le p y  „ R u ­
ty "  sp rz e d a ją  w sz y stk im  m ie s z k a ń ­
com  bez w zględu n a  re jo n .

—  K O N T R O L A  M L E K A . C elem  
p o d n ies ie n ia  ja k o ś c i  m a sła  i m le ­
k a  w p ro w ad zon o o b ecn ie  k o n tro lę  
sp rzed aw an eg o  m le k a  i m a s ła . ,

—  E M E R Y C I U B E Z P IE C Z E Ń  
S P O Ł E C Z N Y C H  O T R Z Y M U JĄ  PO  
M O C  L E K A R S K Ą  B E Z P Ł A T N IE . 
E m e ry c i U bezp ieczeń  so c ja ln y c h , 
ja k  ró w n ież  i ro d zin y  b ę d ą ce  n a  
ich  u trz y m a n iu  m a ją  p ra w o  o trz y ­
m a ć pom oc le k a r s k ą  b e z p ła tn ie . 
L e c z e n ie  b e z p ła tn e  p rz y s łu g u je  
ró w n ież  ty m  p ra co w n ik o m , k tó rz y  
z a tru d n ie n i są  w  'U b ezp ieczen iach  
S p o łecz n y ch . Z a św ia d cz en ia  u p ra ­
w ia ją c e  do b e z p ła tn eg o  k o r z y s ta ­
n ia  z  p o m o cy  le k a r s k ie j w y d a je  
m ie jsc o w y  in s p e k to r  U bezp ieczeń  
S p o łecz n y ch . C z łon k ow ie  ro d ziny

p ra c u ją c e g o  .w w y ż e j w y m ien io n y ch  
in s ty tu c ja c h  c h cą c  k o rz y s ta ć  z p o­
m ocy  le k a r s k ie j b e z p ła tn ie  pow inni 
o trz y m a ć z a św ia d cz e n ie  z w ładz 
g m in n y ch  s tw ie rd z a ją c e , że e m e ry t 
c a łk o w ic ie  o trz y m u je  z a in te re s o ­
w an ą  ro d zin ę i razem  m ieszk a .

—  S U R O W E  K A R Y  ZA  N IE P O ­
S IA D A N IE  D O K U M E N T Ó W  O SO ­
B IS T Y C H . O sta tn io  zan otow ano , 
że je sz cz e  w ie lu  m ie sz k a ń có w  < m. 
W iln a  n ie  p o siad a w ażn y ch  d ok u ­
m en tó w  o so b is ty ch , lu b  p osiada 
n iep ro lo n g o w a n e . W  zw iązku  z tym  
p rz e strz eg a  się , że p o w in n i s ta ra ć  
się  o now e d ok u m en ty  oso b iste  
(L a ik in a s  A sm en s L iu d ijim a s) 
w szy scy  ci, k tó rz y  d otąd  p o słu g u ją  
s ię  dow od am i o b c o k ra jo w ló w . 
P rz ez  o s ta tn ich  k ilk a  dni sp isan o  
szereg  p ro to k u łó w  i u k a ra n o  grzyw  
ną p ien ięż n ą  w ie lu  n ie  p o s ia d a ją ­
c y ch  w aż n y ch  dow odów  o sob isty ch .

—  Z W IĄ Z E K  G O S P O D A R C Z Y  
A P R O W IZ A C Y JN Y . C elem  u s p ra ­
w n ie n ia  p ra c  a p ro w iz a c y jn o  gospo 
d a rcz y ch  p rze w id zian e  je s t  p ow o­
ła n ie  do ży cia  Z w iązk u  A p ro w iz a -

, c y jn o  G osp od arczego . TTrzą«J4 t« »  
będzie m ia ł za  zad an ie  z a o p a trz e ­
n i? w  p ro d u k ty  gosp od arcze p rzed  
się b io rstw a  i u rzędy . T a k i zw iązek  
je s t  zorg an izow an y  i p ra c u je  po­
d zielony n a  5 oddziałów . P ie r w ­
szym  zad an iem  tego u rz ęd u  będ zie  
zo rg an izo w an ie  d ostaw  nasion .

 o------

O F I A R Y

C h ór k o ś c io ła  p o -B e rn a rd y ń s k ie  
go za od śp iew an ie  w  d niu  5 b. m . 
ro ra t  P ra co w n ik ó w  U rzęd u  S a n i-  
ta rn o -D e z y n fe k c y jn e g o  w  W iln ie , 
o trz y m a n e  h o n o ra r ju m  300 R M . 
p rzezn acza  d la p o lsk ich  b ied n y ch  
dzieci.

P ra c o w n ic y  p ie k a rn i * L i-M i-P a  
N r. 1 s k ła d a ją  67 R M .' K o led z e  
C h orążem u  Ja n o w i, k tó ry  u le g ł w y 
pad kow i z ła m a n ia  nogi i  w z y w a ją  
tą  d rogą K o leg ó w  o p rz y jśc ie  m u  
z po m o cą, gdyż z n a jd u je  się’ w  
c ię ż k ich  w a ru n k a c h  m a te r ia ln y c h .

■Na g w iazd k ę d la  n a jb ie d n ie j­
szych  p o ls k ich  d zieci od  p. S iu d y  
z P o d b ro d zia  R M . 25.

WBL-JLŁJUL^JKM
W e h r m a c h t k i n o  II ćs

„A JEDNAK KOBIETY 
SA LEPSZYMI DYPLOMATAMI"

„ Ł f t S I N O  ‘  47, te.. 6 - 7 7

„MORDERCA na OKRĘCIE"

» f t P R IA " , wielki) >6. 1° -37

„ N A N E T T  E“
,MU_Z A “ 8, tel. 6-62

„MOJA CIOTKA — 
TWOJA CIOTKA"

„ A U S Z R A *  54, tel. 10-70

„A  N N E L I E“
„ G R A Ż Y N A *  w N .-W ile jc e .  

„SERCE KRÓLOWEJ"

Wojskowe
Warsztaty Samochodowe

Wiłkomierska 5 
poszukują natychmiast:

tłumaczy z dokładną znajom ością 
języka niem ieckiego, stolarzy, stel­
machów, cieśli, murarzy, zdunów, 
ślusarzy saiftochodowych, tokarzy, 
blacharzy, kowali, spawaczy auto- 
genem i elektrycznych i malarzy.

POTRZEBNE KRAWCOWE,
mogące z własnymi maszynami sta­

wić się na m iejscu pracy.
T extil - Instandsetzungs - Betriebe
.H E R B ER T  M EIER” W ilno, Svitri- 

gailes g-ve (b . Rydza Śm igłego) 15.

G Ł U C H A  chiro- 
mantka wznowiła 
seansy. Ceny do­
stępne. Antokolska 
18—10. (8427)

KOŁNIERZ, klapy i 
i mufkę fokową 
nową, oraz kol- . 
nierz dziecinny i 1
watolinę używaną
wymienię na opał. , 
Pałangos (Poznań­
ska) 2—5b. Wejście 
z ulicy jak do skie 
pu, godz. 12—16.

(8449)
KREDENS ciemny, 
nowoczesny lub tre 
mo zamienię na o- 
pał. Basanavićiaus 
(W. Pohulanka) 10 
m. 31, front, XII 
piętro. (8532)
KOZĘ 2-u letnią, 
pokrytą zamienię 
na opał lub mate­
riał na ubranie. 
Artyleryjska 3b—1.

(8541)

KOSTIUM męski, 
prawie nowy, kol. 
marengo w paski 
na wzrost średni 
oraz pantofle męs­
kie czarne zamie­
nię na opał. Zam­
kowa 18—I2a, wejś­
cie z frontu. (8582)

KOŻUCH długi mę­
ski, kryty dobrym 
materiałem na wy­
soki wzrost i bur­
kę męską eleganc­
ką zamienię na 
skórki fokowe, 
płaszcz damski 
przezroczysty, śnie 
gowce nr. 37 buci­
ka, materiał na 
kostium damski 
kolor szary. Zgła­
szać się: Konar­
skiego 1—6. (8577)

PŁASZCZ męski zi 
mowy, nowy zamie 
nię na opał. Plac 
Orzeszkowej 11—11.

(8531)

PŁASZCZ damski, 
na futrze z kołnie­
rzem skunksowym, 
albo lisa srebrnego 
zamienię na opał. 
Gedimino 1 m.. 5. 
Wejście z placu Ka 
tedralnego. (8530)
PODANIA w spra­
wach rozwodo­
wych, sądowych 1 
innych. Tłómacze- 
nia. Biuro HPB. 
O ci m i n i u (Garbar­
ska) 1—26, róg Ge- 
dimina (Mickiewi­
cza), front, I pię­
tro. (7399)
RAJTUZY dziecin­
ne (koło 2 lat), 
mufkę fokową, czar 
ny kapelusz pilś­
niowy damski, pan 
tofle popielate dam 
skie, biureczko 
damskie, toaletę, 
szafę zamienię nie 
drogo na opał. Tre 
niotos (Stara) 24, 
wejście frontowe 
na I p. (8461)

WÓZEK dziecinny, 
głęboki w b. dob­
rym stanie zamie­
nię na opał. Tryni- 
to (Trębacka) 28-1. 
Wejście z zaułka.

(8439)
WROZKA z 30-let- 
nią praktyką przyj 
muje od godz. 10 
do 6 wieczór oprócz 
niedzieli. Vokie- 
ćią (Niemiecka) 4 
m. 12, w podwórku 
na prawo, (8473)

ZIOŁO­
LECZNICTWO

chorób przewodu 
pokarmowego. 

Od 7 rano do 3 pp. 
Gedimino (Mickie­

wicza) 39 m. 4.

SPACERÓWKĘ ła­
dną, krzesło do for 
tepianu i krzesło 
bujak zamienię na 
opał. Witebska nr. 
17—1. (8488)

ZNANA chiromant 
■ka - fizjonomistka 
wróży: z kart, z rą 
ki, fotografii t cha 

rakteru pisma. 
Przyjęcie od g. 9 
do 6 pp. Ltteratą 
(Literacki) 5 m. 6. 
vis-ń-vis poczty głó 
wnej. Wejście z bra 
my na prawo, scho 
dy II piętro. (8604)

ZGUBIONY Laik. 
Asm. liud. nr. 32295 

I /8645, wydany 21. 1.
1942 r. przez V. M. 
S-be na nazwisko 
Doiobowski Ser­
giusz unieważnia 
się. (8590)

LAMPĘ kwarcową , 
na prąd stały za­
mienię na opał. 1 
Pylimo (Zawalna) j 
22—3.

Ponokujemy lolotaików 
mężczyzn i kobiet.

LALKI ładnie ubra 
ne zamieniam na 
opał. Bonifraterska
2 __  10 codziennie
od g. 16-ej. (8446)

LISA srebrnego za 
mienię na opał. 

1 I Jeruzales 28—1. O-
Warunki pracy i wynagrodzenie godz^
d o b r e .  Zw racać się „SODYBA* ‘
Oddział Administracyjny ul. D i­
dźioji (Wielka) 30, III piętro. 

„ S O D Y B A * * .

S U C H E  drzewo 
brzozowe 1 olcho­
we pocięte, rąbaiie, 
nadające się na o- 
pał do kuchni, za­
mienię na drzewo 
olchę lub brzozę w 
okrąglakach lub 
szczapach. Koszt 
transportu opłacę. 
Również kupię każ 
dą ilość drzewa ol­
chowego i brzozo- 
wego w okrągla­
kach lub szcza­
pach. Zgłaszać się 
Ostrobramska 18 — 
fabryka. (7526)
SZAFĘ dębową 1 
drzwiową z lust­
rem zamienię na 
opał. Jakśto (Dąb­
rowskiego) 5—20.

(8490)

SZAFĘ nowoczesną 
3-eh drzwiową za­
mienię na opał. 
Zweryno 8—2. (7571)

ZGUBIONO dn. 10. 
11. męską żółtą rę­
kawiczkę z prawej 
ręki w rejonie ul. 
Ofiarnej. Mickiewi 
cza. Uczciwego zna 
lazcę proszę o 
zwrot za wynagro­
dzeniem pod adre­
sem. Vilniaus (Wi­
leńska) 31—12. (8399)
ZGUBIONE doku­
menty, dowód oso­
bisty nr. 067957, 
wyd. V. M. S. 1940 
6. 12. na nazwisko 
Zeimiene Tekla, 
zam. Pavilnls, ul. 
Zemoji 41a unie­
ważnia Się. (8594)

NOWOCZESNĄ sza 
fę 3-ch drzwiową 
oraz kostium męs- 

1 ki dla starszego pa 
j na zamienię na o- 
I pał. Paupio (Po-

I -  #  | DNIA 28. 11. r .  b. P»awska> 14~ 7:
| ł *  O  £  n  C  | ' zgubiono dowód o- I  ______
-  , sobisty nr. 2423 na ■   , .
„ASTRA" wróży , imię Anny Piętro- PALTO męskie zi- 
z kart, chiroman- wej c. Jana, zam. mowe w dobrym 
Przyjmuje ponie- w Wilnie przy ul. stanie, łozko nikło 
działki, wtorki, i Wielkiej nr. 17 m. z materacem i 
środy, piątki godz. 12 unieważnia się. !ożeczko dziecinne
10—14. Portowa 4 (8631) zamienię na opal i
rn 9 — — — —— — — — na spodnie rnęskie
     EPILEPSJA, cuk- rozmiar średni. Kai
CHIROMANTKA -  fzyca’ aI?emia. 14" waryjska 44—5, , 1 kanie się, ranki - —  -------------—----
od godzPToye r Udo ‘ Pow odów  pokar- PŁASZCZ damski 
6 po poł Wilno m°wych, brak i zim0,vy czarny, u- 
ul. Didźioji (Wiel- czainI3metodą Jo- ŻyW“ suknię weł‘ 
ka) 15/1 m. 12-a, gów n^felanie do maną k0l° rU ° ran'  
w e j ś c i e  z  zaułka ? ° J ’_  J£mdau ge’ suknię czarną

Szwarcowego gbd (Słowfcktefio) koronkowa' Pćlery
N r .  l w podwórku g (Słowackiego)

CHIROMANTKA—
Fizjonomistka.

2 1 A m 9 nC nieprzemakalną21A m. 2. (8513) damską, wszystko
KOSTIUM męski ™ szczupłą osobę
granatowy, w bar- oraz pantofle gra-
dzo dobrym stanie natowe na wyso-

Określa z rąk, kart, na wysoki wzrost i kim obcasie nr, 36
fotografii, imion kożuch długi zamie zamienię na opał.

I pisma Giedraićiu nię na łeslonk(i -  Vytauto (Witoldo- pisma, oiearaicm burkę lub na Qpal wa) 5—1 Zwierzy.
(Chocimska) 12—2 Rudnios (Słomian- niec, wejście z po- 

(8366) ka) 8—4. (8514) dwórza. (8598)

SINGERA maszynę 
nożną centralną w 
b. dobrym stanie 
oraz pantofelki 
zamszowe nr. 34 za­
mienię na suchy 
opał. Oglądać od g. 
8—io i 14—16. Sie­
rakowskiego 23—2.

(7507)

z a : 'ENIĘ na opał 
maszynę krawiec­
ką Singera nożną 
męską. Adres w 
Redakcji. (8616)
ZAMIENIĘ maszy­
nę. gabinetową fir. 
„Singer" w bardzo 
dobrym stanie na 
opał. Pylimo (Za­
walna) 23—4. (8476)

2 OWCZYNKI wy- j STARSZY pan (lub | Dr FUNDOWICZ
prawione oraz trze I pani), uczciwy, z J STEFAN
wiki robocze za- [dobrymi referencja Choroby nerwowe
mienię
Wielka
graf.

na
42.

opał
Foto-
(8421)

| opno Sprzedaż |

FILATELIŚCI! 
Znaczki „Vilnius‘f, 
Postgebiet Ob. Ost., 
Litwy Środkowej, 
oraz znaczki Euro- 
py i, zamorskie w 
zbiorze lub oddziel 
nych partiach ku­
pię. Bernardyński 
zauł. 7 m. 5. (8491)

KUPIĘ patefon w 
bardzo dobrym sta 
nie. Zakład foto­
graficzny ul. Wiel­
ka 42. (8474)

mi potrzebny zaraz 
jako ekspedient do 
interesu. • Wileńska 
32 m. 3.

i wewnętrzne. Sv 
Jakubo (Sw. Jaku-

   ba) 10—2. PrzyJ-
(8523) ,-tnuje od 14 do 18

SŁUŻĄCA starsza I Dr. Med. ZOFIA 
lub młoda potrzeb- | GODŁOWSKA 
na zaraz na stałe spec. chorób uszu, 
do małej rodziny, nosa, gardła. Przyj 
Warunki dobre. Wi muje od 4—6 pp
leńska 32 m. 3.
W NOWEJ Wilejce 
Daukanto (Sienkie 
wicza) 6 lekarz po­
szukuje służącej- 
kucbarki. Można do 
wiedzieć się Wilno, 
Bonifraterska 2—2.

(7454)

Ord. Jakśto (Dąb 
rawskiego) 7 m. 4

Dr.
B. HANUSOWICZ
Choroby skórne 

i weneryczne.
I Przyjmuje od 8 
—10 i od 17—19 
Pilies (Zamkowa) 

7 — 1.
’ Lckarz-dentyst*
I IRENA

MIESZKANIE IŻYCKA-HEBMAN
wspólne i pokój od pzryjmuje: Uosto
dzielny z obiadami (portowa) 4 — 12, 
i posługą za opał

KUPIĘ koc wełnią 
ny w dobrym ga­
tunku, ciemno sza­
ry kolor bez szla- ; pu&iugą ,
ków. Zgłoszenia do j an,o opłatę. Tamże u r, x. KUNICKI 
fotografa Wileńska ] przyjmę dzieci (ucz choroby wewnetrz- 
nr. 5. (8389) n,;owie) na wycho- ne i kobiece

wanie. i uczenie. , (ginekologia 1 aku- 
Stepono 24—25. Nau szeria). Przyjmuje 
czycielka S. Wej- od g. 8—10 i od 1—5, 
ście z bramy, pię- ul. Vilniaus (W1- 
tro II. (8576) leńska) 6—6,

KUPUJĘ książki 
polskie i rosyjskie 
różnych autorów. 
Pożądane poważ­
niejsze. Sopeno 3-51 
od g. 8—12 1 od 3—5

KUPIĘ „Deltę" ma 
łą lub dużą i pod­
ręcznik farmakolo­
gii. Cena obojętna. 
Zgłoszenia do Ad­
min. Gońca pod 
„Lekarz". (8507)

KUPIĘ motor elek­
tryczny o sile 4—6 
HP. lub wymienię 
na motor mniejszy. 
-Zwracać się Did­
źioji (Wielka) 50 
,Taupa“, tel. 14-94.

SPRZEDAM konia 
na biegunach obi­
tego skórą. Jakśto 
(D ąbrow skiego) 12/1 
od g. 15—17. (8525)
SĄ DO NABYCIA 
piecyki przenośne 
„Szamot" gotowe, 
tamże robię na za­
mówienia i usta­
wiam. Giedraićiu 
(Chocimska) 7—5.

I S* r  a  C ° 1

TYTOŃ na sposób 
fabryczny do gilz 
maszynowo krają 
szybko i na pocze­
kaniu. Gedimino 
(Mickiewicza) 44-19 
II piętro, wejście 
frontowe z pierw­
szego dziedzińca.

(7505)

WANNĘ niedużą, 
wanienkę dziecin­
ną, pas do ciąży, 
pas zwykły, rower 
dziecinny, zegar 
biurkowy oprawny 
w jesion, samo­
war duży niklowa-'’ 
ny, maszynę ręcz­
ną do szycia za­
mienię na opał. Ge 
dimino 48—18 wej­
ście z ul. Rotundo.

(8492)

ZEGAREK damski 
,,Mozera“, frencz 
khaki, parasol męs 
ki sprężynowy, pan 
tofle męskie pół- 
buciki nr. 39, pan­
tofle damskie zam- 
szowe-renifery nr. 
36 zamienię na o- 
pał. Kaśtonij (Kasz 
tanowa) 4—23. (8538)

DOBRA retuszerka 
poszukuje pracy, 
najchętniej od sztu 
ki. Łaskawe oferty 
kierować do Adm. 
Gońca dla „Sumień 
nej“. (8539)

ZAMIENIĘ na opał 
buty filcowe i łóż­
ko polowe. Uniwer 
sytecka 4—11. (8537)
ZAMIENIĘ męską 
dobrą marynarkę 

| na kurtkę lub ma­
rynarkę na chłop- 

' ca lat 15. Pervaża 
(Przejazd) 4—1. Do­
wiedzieć się w g. 
2—5.__________ (8470)
400 RM. NAGRODY 
za odnalezienie i 
wskazanie skradzio 
ńych dnia 29.11.43. 
rogów łosia dużych 
sześciopalcowych z 
ulicy Labdarią (Do 
broczynnej) 6—8.

DÓ DWOJGA ma­
łych dzieci potrzeb 
na starsza osoba na 
stałe. Zgłoszenia o- 
sobiste Sv. Jurgio 
(św. Jer ski) 4—5.

(8440)

I Hjinde1 1 Przunm* |
Dr. EDMUND
KUNCEWICZ

b. asystent Kliniki■ U. dajsiciu
KOŻUSZKI szyje i 1 u. S. B. Choroby 
przerabia rutyno- , uszu, nosa i gardła,
wana kożuszarka. uosto skg. (z. Por-
Ciurlionio (Zakręt) l towy) 3—4. Przyj-
26—2. (8512) • muje od g. 9—10

PRZYJMĘ wełnę 
do przędzenia. Uźu 
pio (Zarzecze) 1—5.

(8536)

i 15 — 16.

Br. Med. 
KUDREWICZ 

ZYGMUNT

1 Nauka iwviln>w3MB| 1 skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
8—13 i 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m. 2A. B. C. -  Nie­

miecka Konwersa­
cja najszybszą me­
todą 1 pisanie na 
maszynie. Zapisy 
cały dzień. Gedimi 
no 4—12.

Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN

b. st. asystent Kli­
niki Dermat. U. S 
B. Choroby skórne

JĘZYKÓW obcych | 1 weneryczne. VII- 
uczy dr. M. Szwej- od B 
kowska. Tataren- ^ 9yJ rano t 2_ 6 
str. 5—1. ___  b0 południu.
l e k c j ę  ś p ie w u  ■
Najlepsza włoska | Dr. Med. 
metoda, wyraźna | KAZIMIERZ 
dykcja, piękne pia ; ł u k ie w ic z

Ś +  P

A lsksan śe r
ZAHOROWSKI

Absolwent Inst. NaukHandl. 
Gosp w Wiln;e

zginął śmiercią traoiczmą 
w dniu 22 .XI 19 4 3  r.

O  czym zawiadamiają
W s p ó ł p r a c o w n i c y  
P a r o w o z o w n i  L id a .

ś. I p
J ó z e f  > : U . ? 8 W S . « I  

były  e m ir  t P. K. ? .
po krótkich lecz ciężkich cier 
oieniach zasnął w. Panu dnia 
4.XII 1943 r. w wieku lat 6t\ 
opatrzony św. Sakramentam .

Wyprowadzenie zw łrk*z domu 
żałoby przy ul. Moniuszki 33— 2 
de kościoła Niepokalanego Po­
częcia na Zwierzyńcu 7.XII b. r. 
o g. 9 rano, poczym nastąpi 
eksportacja zwłok na cmentarz 

parafialny na Soitaniszkach. 
tei bolesne5 stracie  pawia 

damiają
Żona, Córki, zięciowie, 

Synowie, -ynow e : ytfnuk .

T  ■
/ t o e J f s a n ó e r  

G f i f ż l f - U t l E  A |
lat 54, zmarł nagie dn. bXIl. 43 r.

Pogrzeb na cmentarzu cwan 
gielickim dn. 6.XII 1943 r 

O czym powia-amia Przyj, 
c.ói i Znajomych stroskana

Żona.

no, szybkie postę- Spec.: choroby
py. Przygotowanie skórne 1 wenerycz-
do sceny. Uosto 
(Portowa) 6—2.

(8436)

POTRZEBNA oso­
ba inteligentna do 
zaopiekowania się 
samotną starą pa­
nią i zajęcie się go 
spodarstwem. • Zgła 
szać się Makowa 8 
m. 1 (Kurnatow­
ska). (8595)
POTRZEBNA do 
dwojga dzieci, lat 
3 i 2-ch, dziewczyn 
ka 14—18 lat, lub 
starsza kobieta. Wa 
runki b. dobre. Do 
wiedzieć się Kałwa 
ryjska 15—la. (8535)
SZOFER potrzebny 

■do wytwórni kłum 
pi Czesława Dagy- 
sa. Maluną (Mły­
nowa) 2.

LEKCJE pisania 
na maszynie. Jo­
gailos (Jagielloń­
ska) 10 m. 1, tel. 
55. (8533)

| L e k a r z e |

Dr.
JADWIGA

ANFOROWICZ
Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Pilies (Zam­
kowa) 3—9. Przyj­
muje od godz 

8 -  16, 18 -  19
Dr. Med. 

KAZIMIERZ
BIELIŃSKI

Choroby skórne i 
weneryczne. Zygi- 
mantą (Zygmun- 
towska) 12 m. 14. 
Przyjmuje od godz. 
8—9 1 Od 13—17

Dr. JADWIGA 
CZESŃOWSKA

Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz. 
9 do 11. Wilno, ul. 
Mostowa nr. 8—19

ne. Vtlniaus (Wi­
leńska) 28 m. 32. 
Podwórze II, przyj 
muje od g. 10—12 

i 14—17.
Doktór

HALINA
M U R A W S K A

Choroby kobiece 
t  położnictwo. 

Przyjmuje chorych 
kasowych i  pry­
watnych codzien­
nie od 11 — 1 

Dominlnkoną 
(Dominikańska)

11 m. 1.

Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. Mickiewi­
cza) 1—14. Tel. 997 
od godz. 8—13 1 od 

15—19.

Dr. Med.
W. MORAWSKI

b. st. asystent kil 
nlki U. S. B. cho­
roby skóry, wene 

ryczne, płciowe. 
Przyjmuje kaso 

. wycb i prywatnych 
Sv. Mykolo (św 
M ichalski) 6 m. 1 
Od g. 9—13 i 16-18

Gabinet
Rentgenowski 

Dr.
G. NIEJLUBSZYC 
Pylimo (Zawalna) 
22—3. Od g. 15—17. 
DR. R- ORŁOWSKI 
7—1 1  rano 1 3—7
p. p. Gedimino (Mic 
kiewicza) 39 m. 4.

Dr. Med. 
JANINA 

PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA

Choroby • skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Przyjmuje 
od 11—13 i od 15— 
17. Jogailos (Jagieł 

lońska) 16—6.
D r .

P1WECK1
ALEKSANDER

Choroby wewnetrż 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12—6 Ponie­
działki, środy, piąt 
ki od 12 — 15. 
wtorki, czwartki, 
soboty od 12—18.
Dr. Med WIKTOR 

P I E S K Ó W
Choroby nerwowe 

1 wewnętrzne
Uosto (Portow a) 3 
m 2 . ordynuje od 
12' ^ 1 4  1 16 -  17.

Dr.
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przyjmuje od, S 8 
do 12 i od g- 8 do 7 
wlecz. Vilniaus (Wl 
leńska) 30 m 14

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
A. ŚMIGIELSKA 
Pilies (Zamkowa) 
8 m. 9 Od godz. 

9 -  15

Dr.
W WOŁODZKO
Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj 
muje w g . 8 —  11 
1 15 -  18. Walistr. 

(Zawalna) 22.

MARIA
B R Z E Z I N A

Llubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec

ZOFIA
GRONERO WĄ

przyjmuję porady 
i porody w domu 
Wilno, ul Konar­
skiego 1/2 -  8

J. k o r c h o w a  
Olandu (d Holen- 
dernla) Nr 4 -  L

MARIA 
L A K N E K  I WA
przyjmu.it ..udz. 
9 rano di .tiecz.
Jasiński' , laslń- 

sklegn' ! J.

BRON1S1 AWA
KOSIŃSKA 

Lwowska 57—1.
W SMIAŁOWSKA
Pilies (d. Zamko­

wa) 26 — S.


